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Z Kijowa dążąc ku  M ohylew u, tr ak tem  P e te r sb u rg -  
sk im ,  p rzy jecha łem  8 (20) t . 'm . do H omla, je s t  to m ia 
sto  Pow iatow e, G ubern ji  Mohylewskiej, p ierwsze po d r o 
dze z M ałoross ji ,  ślicznie przedstawia się H om el,  przy
jeżd ża jącem u  od po łud n ia ,  zabudow any na  p raw y m  
b rzegu  Soży, g ó ru jący m  o k ilkanaście  sążni p łaszczy
zny lew ego  brzegu, jaśnieje p rzepysznym  p a łac em  X ią -  
ż ą t  Paskiewiczów  z feuda lną  wieżą, na jed n y m  z p a w i
lo n ó w ,  ok az a ły m  g m ach em  Inżenieryi,  k o p u ła m i Ko
śc io łów ,  i wielu innem i budow lam i m u ro w an em i,  k tóre  
w ysta jąc  z pośród  og rodów  zapow iadają  miasto  znaczne 
i pożądnie  zabudow ane.

Przehyw szy  jednak  m o s t  na Soży, trac iem y część 
ow ego  u ro k u ,  wprawdzie obszerne  przedmieście zwane 
S ło b o d ą ,  zam ieszkane pjgMZ S ta ro w ie rców  odznacza się 
czystością , k sz ta łtnem i dom am i,  z k tó ry ch  n i e m a ło  je s t  
w cale porządnych  i św iadczących o dosta tku  m ie sz k a ń 
ców; ale w jechawszy do sam ego  miasta, sm u tn y  spo tyka 
nas  widok. C ały  środek  miasta zaw ierający  wszystkie 
g łó w n e  u l ice ,u leg ł w ro k u  zeszłym ok ro p n e m u  pożarowi; 
5 4 0  dom ów  zgorza ło ,  a teraz z nich tylko ru iny  sterczą. 
M u ry  o g ro m n y c h  sk ład ó w  d w upię trow ych ,  z wieżą 
w  po ś ro d k u  i kilkudziesięciu innych  budow li,  sm u tn ie j 
sze ro b ią  wrażenie, aniżeli zgliszcza d rew n ian ych  d o 
m ów , k tó re  ca łk iem  zn iknę ły .  Jednakże  dziś za s ta ra 
n iem  i po m o cą  teraźniejszego Dziedzica JO . Kięcia Teo
dora  W arszaw sk iego ,  Hr. Paskiewicza E ry w ań sk ieg o ,  
wiele no w y ch  budow li się wzuosi,  n iek tó re  m u ry  p o 
p raw iają ,  i zaczęto z fu nd am en tu  m u ro w a ć  kilkanaście  
no w y ch  dom ów ; ostato i zaś przejazd N A JJA Ś N IE J
SZY C H  PA Ń S T W A , przez to  miasto  p rzyczynił  się 
przeważnie do s tanow czego  podź wignięcia go , i zapewnie 
w kró tce  to miasto  stanie znow u w rzędzie najlepiej zbu
dow anych w  Cesarstwie.

O d  kilku  już  tygodni naprzód w iedz ianp to ,  że NAJJA- 
ŚNIE1SI P A Ń S T W O  w podróży swej z Kijowa do s to 
licy, raczą zwrócić d rogę  na H omel,  gdyż jeszdzą 'w  W a r 
szawie N ajm iłościw szy MONARCHA raczy ł  zaszczycić 
Xięcia Paskiewicza ob ie tn icą  przyjęcia noclegu  w jeg o  
Z am k u .  Dla urządzenia  p rzepraw y przez Soż, G łów nO - 
Zarządzający d rogam i kom un ikac j i  w Cesars tw ie JW ?  
Czewkin , p rzy jec h a łs a m  z Pete rsburga ,  i pod jego  okiem  
jakoby  czarodzie jską  s i łą ,  przyśpieszono budow ę m ostu  
;&a tej rzece, na linji robiącej się*tej-az szossy (drogi 
bitej) z K ijowa do M o h y le w a .^  M osTten z drzew a w y
b aw io n y ,  o g ro m e m  sWoim rV u n sz W m  zas łu gu je  być 
■Policzonym do pierwszego rzędu, tego rodzaju  budowli,  
'•ługi je s t  na 2 8 0  sążoi, na kilkudziesięciu a rkadach ,  tak 
Pfzes tronych i w ysokich, że między niemi ber l ink i  i in -  

w ielkie statki sw obodn ie  przechodzą, u ko ń czo n y m  
*oatał na dzień jeden przed przyjazdem N A JJA Ś N IE J
SZYCH  P A Ń S T W A , i so lennie  pośw ięcony ,  g p ierw sze- 

co go  przebyli,  byli N A JJA ŚN IE JSI Podróżni.

J u t ro ,  Ś go  I reneusza

Jakoż w ten  dzień pamiętny dla H omla 9 (2 1 )  Paździer
n ika  pod wieczór, ca ła  okolica zajaśniała  p rzygotow a- 
n c m  ośw iet len iem . Miasto Bielica o trzy wiorsty  p rzed  
m os tem , u i l lu m in o w a ło  się; dalej na drodze ku  m o s to 
wi, zapalono liczne beczki ze s m o łą  po obu  s t ronach  
drogi,  aż przez rzekę na tra tw ach wzdłuż m o s tu ,  k tóry  
ca ły  j a ś n ia ł  lam p am i i la tarniam i; n as tępn ie  S ło b o d a  i 
H om el rzęsisto  się ośw iet l i ły ,  a na jokazalsza  il lum iuac ja  
p a ła ła  o k o ło  pa łacu  Xiążęcego. B ram a w jazdow a od 
w ielkiego ry n k u  i og rod u ,  przez k tó ry  się wjeżdża pod  
pa łac ,  c a ły  og ród  i sam  pałac  z e s w e m i  galer jam i, ł ą -  
czącemi k o rp u s  z paw ilonam i i wieża pod k tó rą  Xiążęce 
a p p a r tam en ta ,  ja śn ia ły  we w szystkich sw ych  zarysach 
w ieńcam i z x iężyców i gwiazd.

O godzinie w pó ł  do dziewiątej w ieczorem, echa  ra d o 
sny ch  o k rzyk ów  od m os tu  aż do p a łacu ,  obw ieśc i ły  o ra 
dosnej chwili przybycia N A JJA Ś N IE JS Z Y C H  P o d ró 
żnych, którzy  raczyli zajechać do zam ku  Xiążęcego. 
Xiężna W arszaw ska  w nieobecności M ałżonka sw ego ,  
zajętego wówczas obow iązkam i s łu żbo w em i,  m ia ła  
szczęście spo tkać  N A JJA Ś N IE JS Z Y C H  P A Ń S T W A  
z ch lebem  i so lą  w sali w chodowej do g łó w n y c h  ap p a r -  
tam en tów , zaszczycona na juprze jm ie jszem  pow itan iem ; 
w kró tce  zanros iła ,  N ajdostojniejszych G OŚ J I  do przy 
go to w an ego  objadu , k tó rego  sam a  za ła s k a w y m  ICH 
rozkazem  czyniła  h o n o ry ;  ca ła  świta M ONARSZA ucze
stniczyła  w tej uczcie, ożywionej ła sk o w o śc ią  i zado
w olen iem  N A JJA ŚN IE JSZ Y C H  P A Ń S T W A .

Nazajutrz ,  r an ek  pogodny  dozw olił  tem u  ludow i n a 
sycić się w idokiem  najdroższych sw ych GOŚCI, a N AJ
JA ŚN IEJSI P A Ń S T W O  przed łużając  sw ą  gościnę  u  
Xiężoej, raczyli razem  z n ią  zwiedzać ogrody ,  i w szyst
kie obficie tu n ag ro m adzo ne  osobliw ości,  wieżę n a p e ł 
n io ną  trofeam i i pam ią tkam i,  a ozdobioną  prześliczną 
s ta tuą  z k a rary jsk iego  m a r m u ru  Niezgasłej pamięci C e 
s a r z a  M i k o b a j a , um ieszczoną w  niszy (grocie) agatow ej 
przyw iezionej z Achałczyii^*K^pl7?ę w spaniale  i g u s to 
w nie u rządzo ną  w  d rug iem  skrzydle  pa łacu .  T łu m y  
wszelkich m ieszkańców  H om la  i okolic  n ap e łn ia ły  o -  

. g ró d  i radosuem i pow itan iam i ob jaw ia ły  sw e uszczęśli
wienie  z w idoku  N A JJA ŚN IE JSZ Y C H  PA Ń ST W A , k tó 
rzy przechadzając się między n iem i jak b y  Rodzice mię
dzy dziećmi sw em i,  raczyli ła skaw ie  i up rze jm ie  
z tvszystk ierhl się obchodzić .  N A JJA Ś N IE JS Z Y  M O 
NARCHA  ro z m a w ia ł  z wielu o sobam i,  z zas łu żon em i 
w ojskow em i różnych  s topni,  z U rzędn ikam i i mieszcza
nam i H om elsk iem i,  którzy ucierpieli od p rzesz ło roczn e-  
g o  pożaru , a odjeżdżając, ra cz y ł  oświadczyć im  S w ą  
pom oc do odbudow ania  miasta, k tó rą  też n iezw łocznie  
o trzym ali w su m m ie  stu kilkudziesięciu tysięcy rub li .

Nakoniec, o godzinie dziesiątej, N A JJA Ś N IE JSI P o 
dróżni pożegnaw szy dosto jną  sw ą  G ospodynię ,  udali 
się w dalszą d ro gę ,  przeprowadzeni b ło g o s ła w ie ń s tw e m  
całe j ludności H om elsk ie j ,  zachw yconej ICH do broc ią  
i w span ia łom y ślno śc ią .
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N o w i n y  D w o r u .  —  Z  Petersburga. —  Z r o z k a z u  
NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, Dwór C e s a r s k i  przy
wdział żałobę, na dni sześć, z okoliczności skonu Xię- 
żnej M aryi-Amelji, Siostry N. Króla Neapolitańskiego, 
a  Małżonki Infanta Don Sebastjana  Hiszpańskiego; zaś 
n a  dni cztery, z okoliczności skonu Xiężuej de Nemours, 
siostry-stryjecznej J. W. Wielkiego Xięcia Panującego 
Sasko-Koburgskiego. Obie te żałoby połączone zostały.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa
lerem Orderu Śtej A n n y  kl: Iszej, Rzeczywistego Radcę 
Stanu Turskiego, Członka Departamentów Warszaw
skich Senatu Rządzącego i Członka Kommissji Umorze
nia Długów Królestwa Polskiego.

JEGO CESARSKA MOŚĆ mianował Kawalerem Ce 
s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  kl: Ilej 
z  gw iazdą, P. Kaade, Szambelana N. Króla Duńskiego 
i Dyrektora Departamentu Królewsko-Duńskiego Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych.

•  • NAJJAŚflIE-JSZY CESARZ, mianować raczył Ka- 
m erjunkrem  Dworu C e s a r s k i e g o ,  Assesora Kollegjal- 
nego, Xięcia Konstantego Muruzi, zaliczonego do Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych.

NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA ALEXANDRA FE- 
DORÓWNA, mianować raczyła Damą mniejszego Krzy
ża Orderu Śtej K a t a r z y n y ,  Xiężnę Katarzynę Alexiewnę 
W asilczykow, Małżonkę Jenerała-Adjutanta XięciaWa- 

silczykow a.

Wczoraj liczne grono znakomitych osób płci obiej, 
nape łn iło  w* Zamku apartamenta JJOO. Xię4.wa Oor7 
czakow, N a m i e s t n i k o s t w a  Królestwa. Był to jeden z naj
piękniejszych wieczorów muzykalnych, w którym g łó 
wnie udział przyjęła bawiąca w Warszawie s łynna Arty
stka Pani Vianlo Garcia. Zabawę tę rozpoczęła Arty
stka wykonaniem arji zWłoszki wAlgierze, Rossiniego; 
następnie odśpiewała Arioso i La Mandiante z Proroka; 
wreszcie śpiew Rossyjski D argom yżskiego, a wszystko 
to  przy towarzyszeniu na fortepjanie znanego Dyrektora 
muzyki P .Peschke. Następnie Artystka towarzysząc sa
ma na fortepjanie, wykonała jeszcze dwa śpiewy hisz
pańskie, z ogólnem zadowoleniem zebranych osób. 
Oprócz zaś śpiewu, dał się słyszeć na fortepjanie jeden 
z utalentowanych am'atorbw^P.TiM^zyezo. Przy tak więc 
wyborowych dziełach i przy uprzejmości Dostojnych 
Gospodarstwa Domu, szybko upłynęły cbwile obecnym, 
upamiętnione doznanem wrażeniem jakie na nich wy
w ar ł  g łos,  pełnej sławy Artystki.

W Pułtusku dnia 25go Października, r. b., JW. JX. 
Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup Rodopolitański,  Sufra- 
gan Kaliski, w obec JW . JX. Prałata  Myśliwskiego, 
Administratora Dyecezji Płockiej, li-znego Duchowień
stwa, Obywateli i wiernego ludu, dopełn ił  benedykcji 
na Opata Zgromadzenia XX. Benedyktynów, W. JX. 
Ambrożego Prusińskiego, b. Professora matematyki 
b. Szkoły Pułtuskiej XX. Benedyktynów.

Główna Kassa Oszczędności.—  W  tygodniu upłynio- 
nym do dnia 7 13 Grudnia) r. b. włącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 81; na  które, tudzież na dawniejsze,

365 wnioskach, złożono rs. 5 ,732 k. 25. Na żąda
nie 62 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs.  11 k. 9 1 7 2J, rs.  3,391 kop. 87, i umorzono

xiążeczek oszczędności 9. Przeto Uczestników 10,821, 
posiada kapitał rs. 504,293 kop: 3.

Z arzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Katarzynę z Puszetów Zalęskę; tudzież P. Józefę 
Krasuskę, Córkę Sztabs-Oticera Artyllerji wojsk C e s a r -  
S K O - R o s s y j s k i c h ,  ażeby w interessach własnych zgłosi
ł y  s i ę  do Zarządu Policji, lub numera obecnych swych 
zamieszkań wskazały.

Biskupstwo Lorymy (in partibus infidelium), którego 
ty tułem zaszczycony został nowy Biskup Śuffragan 
Lubelski,  JW . JX. Walenty Baranowski, leży w dawnej 
K arji, a  zostaje pod Metropolją Rodu, także in  p a r ti
bus infidelium. Przed Biskupem Baranowskim , posia
dał to Biskupstwo Xiądz Provenzano, Suffragan Bisku
pa Cantaro  w Królestwie Neapolitańskiem. Biskupstwo 
zaś Mezo w K arji także położone, na które obecnie m ia
nowany jest JW. JX. Józef Twarowski, poprzednio 
roku  1844, dane było po przeniesieniu X. Fryderyka 
Barago  do Michigan, X. Franciszkowi Grossman v. 
Robwein, jakoSuffraganowi Warmijskiemu.

Hrabia Alexander Przeździttcki, powrócił z Krako
wa. W czasie pobytu swego w tern mieście, zaproszony 
b y ł  jako gość, na przypadające dnia lOgo b. m. zwykłe 
posiedzenie oddziału nauk przerodzonych w Towarzy- 
stwieNaukowemKrakowskifem; o którem szczegóły dał 

następujące:—  Dnia lOgo b. m. odbyło się w Krakowie 
posiedzenie Wydziału Nauk Przyrodzonych C. K. To
warzystwa Naukowego, pod przewodnictwem Prezesa 
Wydziału Dra Me jera. Wprowadzony byłem na te po 
siedzenie jako Członek Korrespondent przez • rez 

'Towarzystwa Kasztelana Franciszka W ężyka;  i se 1 - 
cznem przemówieniem tak Jego, jak Dra Mejera przy 
w itany .—  Dom Towarzystwa wzniósł się z fundamen
tów po-nad coku ł kamienny, co robi nadzieję,, że dzięki 
staraniom zacnego Prezesa, otworzy wkrótce stałe schro 
nienie dla zbiorów i dla zebrań Towarzystwa.

Pojutrze, to jest we Środę, o godzinie 8ej rano, w Ka
plicy N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  N. MARYI PANNy, przy 
Kościele Metropolitalnym Sgo J a n a ,  odbędzie się coro
czne Nabożeństwp żałobne za dusze wszystkich zm ar- ( 
łych Braci i Dobroczyńców Archi- Konfraternji Literac- 
kiej; ua które niniejszem zaprasza się.

Teodozy Sierociński, b. Professor, Emeryt, Kawaler 
Orderu Śgo S t a n i s ł a w a ,  przeżywszy lat 67, wczoraj ży
cie zakończył. Pozostałe Córki, zapraszają Krewnych, { 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok t e g o ż ,  
ju tro  o godz: 3ej po południu, z Kościoła XX. Bernar
dynów, na smętarz Powązkowski.

Józef W yszkow ski, b. Wojskowy b. Wojsk Polskich, , 
pfrzeżywszy lat 54, po krótkiej chorobie, ouegdaj r o z s ta ł . 
się z tym światem. Pozostała Familja w nieobecności 
Syna, zaprasza Krewnych i Przyjaciół,  na exportację 
zwłok, dziś o godzinie 3ej po południu, z Kościoła XX- 
Augustjanów, na śmętarz Powązkowski.

Wyprowadzenie zwł(yk',*ś.*p^Melanji z Śliwowskich 
Moraczewskiej, Zony Naczelnika Dyrekcji G. T. K. Z-, 
o której skonie donieśliśmy wczoraj, odbędiie się dziś 
o godz: 3ciej po południu, z domu Nro 1326 przy ulicy 
Śto-Krzyzkiej, na smętarz Powązkowski.

Jan Łaszeuiski, Urzędnik Magistratu m. W 'arszaw v, 
po ciężkiej chorobie, wczoraj rozstał się z tym światem. 
Pozostała Żona  wraz z 5rgiem Dzieci, zaprasza Kre-
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®oycb, Kolegów i Przyjaciół, na exportację zwłok Jego, 
otro o godz: 4ej po południu, z Kościoła XX. Domini
kanów, na smętarz Powązkowski.

Piszą z Kronsztadu: W nocy dnia 14 (26go) Listopa- 
la, okręty Deelia, i Harmina Neperut, stojące w ma
łym rejdzie, zdruzgotane zostały przez lody i zatonęły, 
Iszy przy Kronslot, a 2gi więcej na wschód, naprzeciw 
fortu Menszykowa. Osady zostały ocalone.

W tej chwili, znany Europejski Violonczellista, W ar
szawianin, P. Adam Herman, bawi w Brześciu Litewskim, 
idzie zamierza dać koncert, i w tych dniach przybyć do 
Warszawy. Wprawdzie w Brześciu nie ma fortepjani- 
*tów, ale P. Herman zdołał talentem swoim obudzić 
Współczucie w obecnych tamże a utalentowanych Ama
torach, jakiemi są: Panna Koisiewicz, Córka Doktora; 
P. Jan Niemcewicz, Obywatel; którzy nie odmówili mu 
swej przysługi, i chętnie na koncercie jego towarzyszyć 
mu będą na fortepjanie. Grono więc Artystów nawie
dzających w tych czasach Warszawę, pomnożone zosta
nie wkrótce obecnością P. Hermana.

W  upłynnionym tygodniu, sprowadzono do W arszawy, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  czet: 
6,392, pszenicy czet: 6,650, jęczmienia  czet: 2,956, 
owsa czet: 3,926, grochu czetw: 458, g ryk i  czetw: 959, 
kaszy jęczmiennej czetw: 674, mąki żytniej razowej 
czet: 934, mąki pszennej pytlowej cz: 957, kartofli cz: 
4,327, siana fur 1,513, słomy fur 555.

Znakomity Artysta Skrzypek Kazimierz Łada, wyje
chał za granicę na koncerte, i zamierza zwiedzić Po- 
snań, W rocław, Berlin, Drezno, Wiedeń i inne zna
czniejsze miasta w Niemczech.

Pełna zawsze pomysłów dla uprzyjemnienia chwil 
Członkom swoim Resursa Nowa, urozmaiciła wczoraj 
*zereg swych zabaw porankiem muzykalnym, wykona
nym w zupełności podług ogłoszonego przez nas pro
gramu. Na ten poranek zebrali się nader licznie Człon
kowie Resursy, i z najżywszem zadowoleniem opuścili 
salę.

Wczoraj do samego wieczora dotrzymała pogoda, 
przy dość mroźnym i suchym stanie powietrza, dozwa- 
'ając dowolnie użyć wszelkich przechadzek, zwłaszcza 
o miejsc gdzie brzmiały muzyki. Dopiero około 9tej 
odziny, okazał się śnieg, który nieco zabielił ulice 

niasta.
W zeszły Piątek, na targach Warszawskich  i Prag-

• kich. płacono: ży ta  czet: rs. 3 k. 7172, pszenicy rs. 
6 k. 721/2, jęczmienia rs. 3 kop. 85, owsa rs. 2 k. 60, 
»nasła pud rs. 7 k. 1272, słoniny pud rs. 5 k. 20, kar
tofli czet: rs. 1 k. 3872, okowity wiadro rs. 2 k. 5872, 
szumówki wiadro rs. 1 k .5 4 .— Sprowadzono w dniu 
U  b. m. na targ Pragski: z Cesarstwa rassy stepo
wej wołów sztuk 690, pozostało remanentem zeszłego 
tygodnia sztuk 148, wystawiono na targ w ogóle wołów 
sztuk 838, wieprzy  892, cieląt 496; z tych zakupiono 
Zamiejscową konsum eję: wołów sztuk 561, wieprzy 
^50, cielęta wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 45;
• hydła rassy stepowego wyprowadzono: do Często- 
'howy 24, do Nowogeorgiewska 43, do Łodzi 21; do 
Zgierza 20, do Skierniewic 16, na opas w Powiat Stani
sławowski 50, pozostało remanentem 58.

Studnia na Senatorskiej ulicy, naprzeciw Kościoła XX. 
R eform atów, od wypadku znalezienia w niej przed kilku

laty, ciała zamordowanej w jednej z possessji przy ulicy 
Niecałej osoby, wcale nieużywana; onegdaj ziemią za
sypana i z gruntem zrównana została.

Dziś i codzień Da Wiejskiej Kawie, muzyka W ęgier
ska P. Koyer.

Próba Sopranów i Altów z Oratorjum//aj/zlewa »Czte- 
ry pory roku», odbędzie się dzisiaj o godzinie 7ej wie
czorem punktualnie.

Dziś i codzień, w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna 
zabawa, pod dyrekcją P. Brauna z Berlina.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono nową 
Krotochwilę oryginalnie napisaną przez Pana Wieniar- 
skiego, p. n. Szwaczka Warszawska. Autor przedsta
w ił w niej ubogą dziewczynę, opierającą się mężnie licz
nym pokusom, w nagrodę czego łączy się z swoim u- 
Jubionym, któremu dość możni rodzice wzbraniali tego 
związku. Pan W ieniarski widocznie jako Autor drama
tyczny postępuje, a obrawszy sobie dążność i moralność 
za cel swej pracy, zręcznie w tego rodzaju obrazach prze- 
prowa dza takowe ku ogólnemu zadowoleniu Publiczności. 
Artyści, a mianowicie Pani Bakałowicz, grali wybornie. 
Po ukończeniu przywołani zostali Wszyscy, i oddzielnie 
Pani Bakałowicz 4-kroć. Po Kom: Pierwsza lepsza, 
Pani Ziemińska i Pan Stolpe; po Kom: Kapelusz Ze
garm istrza, Pani Korzeniowska, PP. Swieszewski 2- 
kroć i Chomiński 3-kroć. W Teatrze Wielkim, po Ba
lecie Korsarz, Panny: Karolina Straus  12-kroć, Anna 
Straus  6 -kroć, Pani Raczyńska, Panuy: Oliwińska i 
Królikowska, PP. Antoni Tarnowski 5-kroć, Meunier 
3-kroć, Popiel, Puchalski i Owerło po 2-kroć.

A n g l j a .  Londyn, 9go Grudnia.— Na dzisiejszem po
siedzeniu Izby Niższej, Kanclerz Skarbu oświadczył, że 
mała czasowa pożyczka dla Indji będzie potrzebną. — 
Od Stycznia r. p., kommunikacja pocztowa z Indjami 
zostanie podwojoną. Z Londynu poczta do Bombay przez 
Marsylję odchodzić będzie 2go i 17go, a do Kalkntty, 
Ceylon, Madras i Chin, Igo  i 15go każdego miesiąca.—  
Posłowie Siamscy opuścili wczoraj Londyn, udając się 
na zwiedzenie Birmingham i innych znaczniejszych miast 
fabrycznych Aoglji. (N. Pr: Ztg).

Londyn, l ig o  Grud:, (telegramy).— Times donosi, 
że ciągle trw sją tu przygotowania do wysyłki srebra do 
Hamburga; że 25,000 funt: szt: w złocie Australskiem 
odchodzi na ląd stały, i że znowu przybyło 421,020 
funt: szt: z Australji. (St: Aoz:).

A u s t r i a . Wiedeń 10 Grudnia. — Dyrektorowie tu
tejszego Banku Narodowego, na zasadzie upoważnienia 
Cesarskiego, postanowili zaforszusować Rządowi miasta 
Hamburga 10 miljonów mark-banko, które zwrócone 
być mają w sztabach srebrnych za rok, z procentem 6% - 
(Neue Pr: Ztg).

A z j a . — Paryzki dziennik Patrie, ogłasza następny 
list z Kalkutty, datowany 31go Października: »Stan 
rzeczy w Lucknow jest nie najlepszy. Załoga nie mogła 
być dotychczas zdeblokowaną. Jenerał Havelock potrze
buje całej swej energji, aby nie uledz w obec bezustan
nych ataków krajowców. Odniósł on wiele nad niemi 
korzyści, ale stracił przytem tyle ludzi, żs zwyc ęztwa 
te są dlań tak szkodliwe jak porażki. Jenerał Outram 
znajduje się także w złem położeniu. Stoi on w samem 
mieście lub w pobliżu. Potwierdza się wiadomość, że



jest raniony. Większa część nieprzyjaciela z Delhi wpa
d ła do Królestwa Oude. Oddział Anglików m óg ł ich 
zniszczyć, ale Oficer dowodzący nim nie chciał tego 
uczynić, ponieważ byli bezbronni. Uważają to za nie- 
rozsądek, gdyż armja takowa zwiększy się przez zbie
gów. Oficer ma być stawiony przed sąd wojenny. 
Obawiają się, że po przybyciu tych posiłków, krajow 
cy będą mogli utrzymać się pod Lucknow, a nawet m ia
sto wziąć i zniszczyć w ojskaHavelocka i Outrama. (N. 
Pr: Ztg).

ł  ran c ja .  Paryż, 9go Grudnia. —  Uwagę publiczną 
zajmu je tu postępek Senatora Chapuit-Montlaville, któ
ry nadużywając swego stanowiska urzędowego, g w a ł
tem porwał swej synowej, żyjącej w seperacji z mężem, 
dziecko. Komisarz policji i Prokurator  Jlny miejscowy, 
którzy okazali się zbyt powolnymi dla P. Ćhapuis przy 
tak bezprawnym czynie, otrzymali już dymisję, do k tó 
rej, jak słychać, zmuszonym będzie podać się i sam P. 
Senator. Cesarzowa podobno z właściwą jej żywością, 
wzięła stronę pokrzywdzonej matki.—  Xiążę Napoleon 
wyjechał do zamku Cracomille, należącego do Kapitana 
Ronciere le Nourry, który dowodził okrętem Hortense 
podczas podróży odbytej przez Xięcia na północ.—  Per
rin, b. Dyrektor Opery Komiczoej, utrzymać ma dyrek
cją Opery Wielkiej. —  Pogłoski o nieporozumieniach 
między rządami Francuzkim i P a p i e z k i m ,  mimo zaprze
czeń półurzędowych dzienników, utrzymują się. S ły 
chać uawet, że jedynie wdanie się dowodzącego F ran 
cuzką załogą w Rzymie Jenerała, zapobiegło zerwaniu 
stosunków dyplomatycznych.—  Traktat pocztowy F ra n 
cuzko- Austrjacki,  dotyczy z jednej strony frankowania 
listów z Algierji, a z drugiej z B e lg r a d u . Zwykłe listy 
idące przez Austrią do wysp Jońskich, Mołdawji, W o ło 
szczyzny, Turcji Europejskiej, Alexaudrji, Egiptu, C e 
s a r s t w a -  Rossyjskiego i Królestwa Polskiego, kosztują 
we Francji 1 fr., idące do Grecji 1 %  fr. porto. Traktat 
obejmuje także szczegółowe przepisy względem prze
syłki gazet i druków. (N. P. Z.).

Mówią, iż Rząd zamyśla nowe wybory do Ciała P ra 
wodawczego odroczyć aż do przyszłego Marca, do cze
go upoważnia go konstytucja Państwa. —  List z Hisz- 
pauji donosi, że Kortezy zwołane być mają na dzień 30 
Grudnia. Ministerstwo rozwiąże je  tylko w tym przy
padku, gdyby stanowczo nie mogło  uorganizować sobie 
większości w ich łon ie .— Król małżonek Hiszpański od 
biera ł powinszowania od Ciała Dyplomatycznego z o k o 
liczności narodzenia się Infanta.— Projekt o reformie pra
wa dotyczącego procentów,przyjęty został onegdaj w R a
dzie S tanu w sekcji finansów, I2 tu  głosami przeciw 11. 
Reforma ma być zaprowadzoną jedynie wprocentach od 
pożyczek handlowych. Projekt do prawa będzie przed
stawiony na jednej z pierwszych sesji Ciała Prawodaw 
czego. (In: Bel:).

N ie m c y , Hamburg l ig o  Grudnia, (telegram). —  
Dom handlowy Pontopidan i spółka zadość uczynił 
wszelkim swym zobowiązaniom.— Jutro  odbędzie się po
siedzenie obywateli miasta, na którem, jak słychać, S e 
nat ma zażądać votum zaufania dla uregulowania inte
resów pięciu pierwszorzędnych tutejszych domów h a n 
dlowych. (N. Pr: Ztg). j

W  D ru ta m i K nrjera  W a r s z a w s k ie j .  —  W olno drukow ać d. 2  L i

Hamburg, 9 go Grudnia.—  Dziś na giełdzie rozlepio
no  ogłoszenie, że dom handlowy Pontopidan i spółki 
jest  wsparty przez rząd Duński, i znowu rozpocznie swe 
wypłaty. Wiadomość ta wywarła dobre wrażenie. (N- 
Pr: Zeit:).
" " 1 1    ■ -  — - —

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Andrychicwiez Aug: Ol): z Smulska 584; Budkiewicz Kazi: Oby: 

z Białegostoku nr 834; Chfopicki Edw: Ob: z W i ln a  n r 6 2 5 ;  Cze- 
tw er tynsk i  Edm: Xżę zGub: Wołyńskie j nr  613; Domański Edw: 
Ob: z Jasienea n r  584; Iwanowski-Mik: Poruez:  zCesarstwa nr  476; 
X ż ę  Lubomirski 7.yg: Rad: Dw: z Gub: Żytomierskiej n r  388; Nic- 
mierycz Niko: Ob: z Staropola; Przeździeeki Jan li r.  z Podola.

'u jechali: Paliński Wład: Ob: do Raciąża; Czapski Stan: Ob: 
do Siedlec; Garczyński W alenty  Oby: do Szczawina.

Przyjechali koleią ielazną  : Brandt Saly BcrnhardKup: zHam- 
burga  nr  414; Delejseli Emil Oby: z Krakowa nr 556; Erncsti  T y 
tus Art:  Muz: ze Lw ow a;  Grzybezyk Mate: Dr z Krakowa nr 802; 
W ilm  Jakób fabrykant z Berlina nr  634.

W yjechali koleją ie la zn ą : Coleszo Jan Kup: do Londynu; 
Freund Siegfried Dr Filozofj i , i W e jss  Gabryel Dyrek: Fabryki 
Fajansów , do Wiednia.

DOOTESIEMISl.
Ruchomości po zmarłym Mikołaju Starynkiewiczu Tajnym 

Radcy, Senatorze, pozostałe, jako  to :  Garderoba,  Bielizna, Me
ble,  L ustra ,  Obrazy, Zegark i ,  Miedź, Szkło i t. p., sprzedane 
zostaną przez l icytację publiczną,  pod N r  487 przy  ul icy  Mio
dowej, przed podpisanym Rejentem, w  d. 4 /16  Grudnia r .  b. i 
dni następnych, o godz: 10 z rana,  odbywać się mającą.—  S ta 
nisław  J a s i ń s k i ,  Rejent.

Potrzebny j e s t  do najęcia miesięcznie Kawalerski Pokój, 
z  meblami, opałem i oddzielnym wchodem; zgłosić się do R e 
stauracji  Hotelu Saskiego. *

m W zyw am  obecnego posiadacza mojego SA PĘ- 
L U S 2 5 .V ,  k tć ry  nim został bezmej woli d. 26 z. in
na Balu w Resursie Radomskiej, aby się zgłosił  i po 
Pudełko umyślnie na ten cel zostawione Szw a jca ro 

w i ,  w  Hotelu będącego własnością W .  Pawlikowskiego.

Dzisr rano ciepła stopni 2. W czora j  w  południe zimna stopni 1.
Dziś rano wysokość  wody na W ille , stćp 2 cali 8.
T E A T R  W iELKI. Ju tro ,  Norm a. (Pan i  V ia n lo t-G arda , 

przedstaw i  g łów ną ro lę ) .
n - E L H I H O I C K H T  

Instrumentalny i  W okalny  
w F  O X A b  IF.

Dziś w  Foxalu ,  będzie miał  miejsce W ie lk i  Koncert instrumen
ta lny  i wokalny.  Biegli Artyści  pomiędzy innemi utworami muzy- 
czncmi wykonyw ać b ę d ą :

1) U w er tu rę  z Opery „M artha”  komp: Flo towa.
2)  „ „ '„ Z am pa”  komp: Herolda,

i 3)  niektóre Sola, na różnych instrumentach.
Początek  Koncertu o godzinie 5ej wieczorem. 

Szanownych Amatorów muzyki, pragnących uprzyjemnić sobie 
chwile  wieczorne, uprzejmie zaprasza.—  L. A.

Dziś w zakładzie gastronomicznym przy ulicy Długiej 
Nro 5 8 6 i ,  w domu W. Cyprysińekiego, grać będzie od 
godziny 7mej wieczorem kwartet Rajcza/ca. Pan K a r o l  
Schulz, Skrzypek z Konserwatorjum w Pradze Czeskiej) 
wykona kilka dzieł solowych.

Dziś, i w  dni następne,  w  Kawiarni  przy  ulicy Bielańskiej w  pa
łacu  Kossowskich, nowo-przybyłe Arfiareczki z Podola grać i roz
maite sztuki z Oper  śpiewać będą.  —  T am ie  widzieć można bez
płatnie maleńkiego Pieska, k tó ry  na 2cb łapkach służy.

Ostrygi codziennie u R ajtarskiego, daw niej G out, p rzy  ulicy 
S eoatorskiej, nadsyłane w  komis po g r . I O  sztuka.

Ostrygi, nadchodzą codziennie do Piw nicy  Hamburgskiej) 
przy  ulicy Leszno, wprost  Rymarskiej,  sz tuka po kop: 5.

08T R V 6I otrzym uje codziennie Handel T o m a s z a C s a b a t f ,  
w  gmachu T eatra lnym  N ro 474.

top: (14  G rudnia) 1857 r .—  S tarszy  Cenzor, F . S o b ie tz c z a h tk i .


